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; aby iey inhiego W przedmiotach! „sumie 
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dhość ;' "zdawały się iey wielkie. Obiecy->_ 
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wać: póbłóżanie , ay Ñ taleimnice iakie "mu: 


śllkryć miała,: ie. tyle dat kosztowa: 
za ieg dünde Skoro przybył duchowny 
<Warynba" wyświecąć . : przed 
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Te swe pówożne” 


i "nie „wydał okrzyk żęrózy, i 


~ie wyżnanię "zróniło me . 
i stańiu., która 
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przerażenia; lecz gdy śdrzącetńi usty wyż 


znała mu to' pięciokrotne zabóystwo i 
spalenie karczmy, iltza boży: mimowol. 
 Werokiem 
przerażenia” rzncjł na' młodą” grzeszni= 
cę która iakby zemiilana czekała: ego. 
wyroku; kapłan straszliwym iey uderzo=” 
ny zez? ziem, "milczał == Móy Qycze 
ty miłczysz? zawołała nakónićć „drząca' 
Warynkazi czy zabłamiasz. grzesznicy cies 
szyć się religią? — Nie: Sdpówiedział 
spowiednik ; lecz: twa  zóznanie nioię; 
duszę: zgrozą przeymuie.- Zestarzałenm 
się w tym: staniej i. wszystkia namiiętno> 
ści ludzkie wie są mi nowe; lećz two 
serde osor 


ba twojey płci, wieku 
powinna fbydź wzorem.: Pokilkw chwis E 
lacb powtórnego” KR odezwał: E Z 
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Łaska Boża iest nieskończona; leczza tak ob. 


ficie rozlaną krew;/ś wiat s swoiey domagać się 
a Dla Bog! zawołała Warynka; = 
się stanie z moim oycem? onże zdoła 
przeżyć mą hańbę? miey litość nad iego 
SA włosem — to rzekłezy padła na 
ziemię obfitemi zalewaiąc się Tzami. Ka- 
płan kilka chwił milczał w przykrey 0 
ae ości bo rysy iego twarzy dóść ia— 
śnie wewnętrzną wydawały zgryzolę, 
Nakoniec, siląc się, przemówił, — U- 
WAŻ sama, że iabym sam został grzeszni= 
Ra gdybym twą taiemnicę śmiał wy- 
Jawie. Niech ci niebo przebaczy! Piacz 
„więc i módl sięl— W.tym się oddalił ka. 
pran zostawuiąc dziewczynę wz aż 
sumienia zgryzotom. > 
Kapłan wróciwszy do me S 
Tal w sobie ukryć wewnętrznego poru- 
szenia, i nawet nie mógł wieczerzać że 
swoią rodziną. Napróźno ośmioletnia 
córka Aryna dziecinne w ucho i iego szcze- 
biotała pytanie, on był zimny i niepo= 
 ruszony. Żona iego, dobra i ‘wierna 


kobieta, zaczęła bydź niespokoyną wi= 


dage ponure męża swego milczenie; m= 


ciszywszy . dziecię spytała go —-Co to 
aok Wynurz mi się ze swemi troska- 
mi. — Nic to, mie żono; n 
spokoyna ii i 
bodnie — Przerażaaz mnie. — narzekam 
ła zawsze niespokoyna_ żona. Ty przez 
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cir, Ja wiem że nam iąkieś grozi nie= 
aty 
się taisz przedemną. - — Niel odpowie- 
dział duchowny; co mnie smuci, to się 
bynaymniey ani mnie ani ciebie nie ty- 
Powiem ci iedno tylko słowo aby 


niezawodnie > 


Rusa: > — Ma anya ne może: 
Taiemnica. (obca nigdyby tak cię nie po~ 
A potem, iakzebym “mogla a 


że dzisiay mamy ponie- 


ruszyła. 
tem zapomnieć 


działek? że to iest dzień nieszczęśliwy ,. 
że pierwsza „Osoba. którąm spotkała, była 


©! iuż wiem cò to ma zna- 
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w żałobie: 
czyć: oyciec móy zapewne Umar] 
go: nie zobaczę? 
wielkie wrażenie sprawiło, na 


drażliwych kóbiety nerwach, Ze się calkiem- 
wylała pa łzy i. narzekania, wołaiąc, = 


Oyciec móy nie żyie! Oyciec móy umarl! 


wiedz że to iest: 


demna chcesz coś kryć. Gd Tae 
e >stu dat naszego z sobą pożycia nigdyś 
Z tak posępną twarzą do domu nie powró-- 
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Na widok tak okropnego poruszenia hos 


ny, i boiąc się niebezpiecznych iego 


skutków, 
Ledwo kapłan skończył swą spowiadanie, 
nowa zgryzota zaczęła 
mienie: przysięga "żony nie zaspokoiła > 
go bynaymniey, i całą duszę iego nayz 
agropar yi ae RE 
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Podczas tey rozmowy spiąca w dru 
gim pokoiu Aryna, obudziła się iękami 
matki,  Ciehawa, co by “byla za przy- 
czyna tych narzekań „ wstała z łóżka i 
przez otwarte nieco drzwi, caley przy= 
słuchała się powieści; 


Szczegóły tego wypadku nie wroziły 
się w pamięć, ale rzecz Soma wpadla 
wiey ucho; a Wiedząc z qirzeszłych 
Wieści o splonieniu. pożarem czer- 
woney karczmy, zrozuumiała b»srdzo do= 
brze, r ią spaliła córka Jeueralska. Do- 
wiedzjawszy sję więc o Wszystkiem, nie- 
znacznie odeszła, drzwi przymknęła, i 
“anowu się pofożyła w łóżku. 


Nadszedł -nakoniec święty wielkano- 
eny wieczór. Uroczystość  Zmartwych=- 
wstania wRossyi ze szczególnieyszym ob- 
- chodzona ićst_pzzepych 
szuie sobie nawzalem 
/ komitego świ 


naylichszego z póddanych.Wszysthie stany 
zgromadzaią . się -i upokarzają przed 
tronem Zbawiciela, słowem, Rossyanie 
-tego dnia składsią iedną wielką: rodzinę. 


" WW wielką: Sóbotę odbywa- się całą 
moc uroczystość zrorlwychw stania,  Q 
- dziesjątey- wieczorem lud, zacząć się tlu- 
minie cisnąć do cerkwi, Jenerał oyciże 
Warynki z. całym oisżakiem udał się do 
przybytku Boga; i zastał iuż „tam swą 
' córkę, która w gronie nayznakomitszych 
„dam siedziałą na pierwszem mieyscy w 
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prost oyca, Zona ï córka kaplana byly w 
tfumie pospólstwa, nie daleko jednak 
*Warynki. { 
Uroczysta ciemność zaległa cerkiew, 
i u wysokich carskich wrót leżał wysta- 
wiony . grób Zbawiciela ; - Spiewacy 
odzywali się pół przytlumionym głosem, 
i ceremonie mszą poprzedzające iuż się. 
kończyły, kiedy uderzyła dwunasta , i 
we Wszystkich cerkwiach dzwony- razem 
Z czekalącemi na ten znak działami za- 
grzmiały ogłaszając zmartwychwstanie 
Zbawiciela, Kapłani w-milczeniu zaniesli 
obraz Pański do przybytku, i tysiące 
świec i pochodni nayżywszym zabłysnęty 
oguiem. W kilka chwil Ksiądz mocnym gto- 
sem zawołał 5, Chrystus zmąttwychwstał(, 
Póruszyło się całe zgromadzenie wiernych» 


„w tyn małaarynta prze, tlan. zaczęła się - 


-przeciskać, aby zobaczyć tę ceremonią. Już 
Szła ze swą matką która iey wstrzymać nie 
mogła , stańcła w pierwszym rzędzie lu- 
dzi przed samemi carskiemi wrotami, 
kiedy ieden 2e siużby Jenęrałą tak ią 
mocno nastąpił na nogę; Że głośnym 
„krzyknąwsży iękiem „i poznawszy Jene- 
„aeralskiege człowieka, zawołała:— Czy 
ży dla tego «możesz mi stąpać na nogi że 
<slużysz u wielkiey Pani co to spaliła Qzer- 
woną karczmę ?. Natychmiast, na Wa- 
rynkę wszystkie się; zwróciły weyrzenia; 
i nieszczęśliwa padła zemdlóna "na: mage 
murową posadzkę. —. Słowa dziecięcią 
z ust do ust przelatując wpadły „do ucha 
Jeaerała ; wnet wielka się wszozęła w 
całem sgromadzeniu wrzawa, i Warynkę 
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„Btości zwyczayną ar się ;koleią, 


maość, zmysłów. Oddał: wszy potem Wszy- grszechna zaniesie do. Cesarza mą hańb? 
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; tego co widział isty- 

-od niey obiaśnienia ego ę wid y. Cesarzowi donieść i. okropności, : 


saal, Oddawna ; już, powiędział iey: u: i 
wałałem w tobie Jaką nayskrytszą , taie- x 3303 mą krew askarzyć. Nie! to bydź 
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sdeyrzeniem i -niespotwypością. Nie -spo- 
„dzieway się „dłużey „alć j „musisz mi 
wszystkie. naydrobnieysze . o wypadku 


tym. stole napisz. Całe swe zeznanie: inie, 
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przerarić, 60: Jenerała_ taokropia powieść. 
Zbladł ` caly struchłał , 4 w stach słów 
zapomniał. "po pasmo zbrodni „0: które 
obwiniał swą córkę, która przed chwilą „piorunniący: Drząca ale. „poddane swemu 
była w iego oczach niewinną à anielską. lesówii, „wzięta: do ręki . „Pióro Kagem 
istotą 3 tak. go przerazito: , że: „w.osłupie» 
miu sam ledwie nie padł bez -duszy. 
i Nakonieć ochłonąwszy nieco; rzekł wnay» ~ Wargaka podpisata - dwa: niebeepieczne 
wyższey: rózpaczy:— 'Takążeś mnie oktyła | wyznanie. : Odzyskawszy - po chwili swą 
hańbą; > ty, coś: była iedyną mey staro- 
ociechą -i nadzieią! Miałżeb m.w.noiem 
a R „A RETE ta k Sskowa o waględy ; „ab. „ułaskawienie. ` Na» ; 
f6krutoe serce! mamże. ia wstąpić do grobu zajutrz. rang polagat goniec ziey pismem 
„przywalony cięłorem piestany: - którąś > do Petersburga. Cesarz Paneł : pako 


dy 7 na cały ród. <móy sprowadzi -Warynki żywo doktnigtym. się zdawał, 
"qe Mu + Okrutne: dziecię! tegożem.. się 


„doczekał? Oby troja anielska matka wydał - natychmiast rozkaz, w którym = 


„nóg oyea ; „słowa iey, przytłumione, łkas 


niem i ięczeniem rozbroiły TEK : dego 
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„pierwotną dumę, nie wamiankoweta . ani 
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sŚmie' się. pokazie: ięlkóści jego słeraktyfi, 


„Rozkaz, ten brzmi następuiącemi słowy: 


Jziewczyna „Anusia póyść ma 
ma o ma że swego: panai mie ‘uwiado- 
mita o postępowaniu iego. corki. ; 

» Jenera? zostanie na zawsze w zupsł 
„nym moim ' sznacuuku, ta iaki u mnie 
„wiernością: i „swemi dziełami zasłużył ; ża 
mi tylko że taki „okropnym ciosem udea 
„TŁONY: został, RYZ SZER 


» Co do. Warynki, * nie anam żadney 


5; „odpowiedney: iey występkowi kary. Widzę `‘ 
„w niey”. córkę mężnego «woiownika; który 


„całe: swe życie dla: dobra oyczyzny poświę: `- 


„ił. W zeznaniu tey: „nie słychaney zbro- 
s „dni występna. spuszeza sięna sąd, Cesarski: 


ja zaś iey karg- wkiadam sna „ią samą: 


Jsżelim się nie. zomylik w sadzeniu o iey. i 


3 > z trz +: x 3 = 
(+ Rozkazy Cesarza, niezwłocznie. speł. 


'hionezostały, Anusia wysłaną została "na Sy: 
` beryg; lecz. Woryuka: anikła ; ; Jenerał 
„krótce od niey odebrał list, w którym mu do- 
5 nosila; że. ciężarem „grzechów „obarczona 
„schroniła się, w 'klss:torze, aby. aptokała 
Swe, ieszyzęśliwe Życie i i  przehłogała gniew 


„niebieski: W cztery: lata: poznięy ogłosiły 
zgón ley. dzwony klasztoru co ią przyjął 


wawa Tonos: 81 ostry =płakały ‘ pokutńiącey: 3 


> grzesznicy; którą pocieszy ła religia i po- 
kevepia iey młode z. „prowey drogi zpłą- 
_ kame: geroes > 
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(Dalszy, ciąg:) 
„Jako „zaś Żaden zprawodawców.. na,Świge 
„Gie wszystkiemu zapobiedz, nie mógł, i, fas 
„dnegoż nich nie ma, coby mniey,, „lab, Wig 


j cey nie zostawił wad niekawanyych y któce 


‘co chwila navuszaig spokoyność H dobre 
„porozumienie się w „społeczeństw: €,skome- 
„dyą zastępowali miedostatek praw cywile 
mych; ; lecz: Srtuka urodzona w gminowładze, 
twie, nieszczęściem do naywyższey posu» 
„pęla-się wolności, j Miasto, -w.którem nics 
„mawiść- ku zasługom „każdego rodzaju sa` 
mowolnie -wkorzenioną. była, dawała śmias 
„temu pióru „autorow „rozległość. nieskoń 
„czoną; tak sEupolis, Kratyn 
"nieżnali g granie zuchwałości £ 


„żyć pozy wójtrch, do iey „prydciągiegia 
Środków (1). 25 s 


x" ierte we | 


inc ZE ; 
U) Arystofin w wielu W a zarżuca 
; „pewnemu Aryfradowi; jbezecną wadę, 

to iuż „przechodzi. cel-komudyi. Nie- 


„astanna jego zaiadłeść przeciw:Eury, - 


„pidowi,nie dobrze wróży 0 iego sercu: 
"wyrzuca mu. niskie, urodzenie Si oskara 
Ża ‘go. o bezbożność, ;pomnąc ma toy 
„że Alcybiades był. przywołany: z Sy- 

w, eylii, aby się z tego zarzulu oczyścił, 
że „Bschil i Anaxagoras z przyczyny © 
„podóbnegoż oskarżenia byli w.nie” 
bezpieczeństwie życia, a Sokvates'tru* 
~ ciznę wypić musiał, można wnosić z 
dak szkodliwe za sobą „pociągały: skut 


ki żarty i bezczólność ć Arystofana. 


>| "Arystofan.. ; 
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e ach: do tego stopnia, że rząd masiat- uż ; 
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Zuchwałość, dziwactwo Fałośliwość były 


Żywiołem komedyi dąwney, iey duchem, 
zasadą i cechą istolmą. Poeta nietylko 
czynił alluzye do rzeczywistości i rozmae 


wiał z publicznością za pośrednictwem 


choru, wynosząc swoie zalety a poniżąe 


swych współzawodników , ale nawet w u- 
sżczypliwych żartich, niektórych widzów 
albo wytykał palcami, albo wystawiał na 
scenę bez odmiany nazwisk i ubiorów. 
Szlegiel utrzymuie, że dopóty. komedya 
była doskonałą, póki iey wolno było na 


„pośmiewisko ludir prawdziwe wystawiać or 


soby; -skoro zaś iey tę wolność odięte, 
W istocie, . osoba 
prawdziwa, znajoma że swoich dziwactw i 


stała się niesmaczną. 


śmieszności , wyslawiona” na teatr, może być 


źródłeni niewycezerpanem naydow cipniey- 


szych Żartów, ale podobne-obrazy powin- 


„my być ogólne i-nie maiące Żadnego oso- 


bistości cienia, powinny być. brane z na- 
tury i dopiero biperbołowane; byleby bi 
perbola nieprzechodziła prawdopodobień . 


stwa. Daley. powiada, że komedya póki 


AE mych, byla wesołą, a skoro przeszło do pa-. 


łóców i tronów r straciła swą komiczność; 
przecież Arystofana komedye nad któremi 
“tak sig Zachwyca, w ogólności wyśmiewa- 
są ludzi znakomitych, bo ci znakomici lu- 


-dzie od wszystkich - znani, a zatem więcey 


na szyderstwo ludu wystawieni byli;.(2) wy 


(2) Sławny Perykles, ,Lamachus, Nicyasa 
~ wielki mówca Demostenes, Kleon wódz 
który wziął wyspę Spać ocalił 


„śmiewaiąwięcey niż pałace i tróny, Borsarm 


Qlimp,samego nawet Bachnsa opiekuna szlu. 


ki dramatyczney: z. pospólstwa zaś nikogo 
„wyłącznie, bo- Żarty 


-z nieznaiomey choć 
prawdziwey osoby nie wiele widzów obcho- 
dzą. | Wszystkie prawie Szekspira kome- 
dye; które - 'Szlegiel wynosi, nad wszystkie 
wieków i narodów komicźne twory, dzieią: 
się pomiędzy monaschami i książętami: dla 
czegóż komedye Moliera, „które całey Ea. 


ropy zyskaly „oklaski, i nigdy się prócz 
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; przestawała na malowaniu obyczajów gmin” . 


kilku niebędących właściwie komedyami 


nie wzarosły do pałaców di tronów, w o- 
y p 7 


„czach Arysiarcha niemieckiego maią. bydź. 


niższe od Szekspicowskich i Kalderomewskich 
nikomu prawie nieznanych? 

Charakter komedyi dawney calkiem py 
stosów ny. da ducha ludu zad tagiýclie au» 
Łud ateń ki byT próżny, = 
niestafy, płochy, beż oby czaiów, bea Usza-- 
nowańia dla, Bohaterów I bogów, zuchwa* 


torów. 


ły, złośliwy, i skłonnieyszy do śmiaria 


się z niedorzeęzności niż. da uczenia się 
prawdy pożyteczney.- Arystofan łatwo się 
stosował do ducha publiczności dla któcey. 
pisał, dla: tego się iey podobał iako naz 
rodowy. Przez złośliwość był satyrykiem 


«przez popsucie' obycza w rozwiąztym, i 


przez swe zasady bezbożnym: 
sie dowcip i imaginacyą, która mu poda= 


miał przes 


z woysko ateńskie oblężone w Pilu, i 

inni, byli wystawieni na iego teatrze, 
i ten lud. który im zawsze był wie 
nien swą calość, swą «wolność, naśmie> 
wal sig- z nich bezkarnie, 


mała wyobrażenia szalone, allegorye dzi. 


wacans wthodzące we wszystkie iego sztu- 


ki, częstokroć rzecz ich stanowiące. Żadney 
nie czynił różnicy pomiędzy bogami iladź» - 
mi, mieszał: ich z bohaterami, a tych z po- 
spólstwem. "Go większa, grzeistaczał natus 
rę rtworzył poczwary. Przemieniał ludzi 
w osy, chrząszcze, ptaki, chmury, wymy« 
laige w dzikiey i nieporządney imagina- 
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